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e PIP skontroluje e-umowy  

bez wiedzy pracodawcy

Ewa Martyna 

ewa.martyna@infor.pl

Przypomnijmy, że podstawy 
prawne systemu e-umów obo-
wiązują już od stycznia 2023 r. To 
właśnie wtedy państwo stworzy-
ło ramy dla możliwości zawiera-
nia umów o pracę, zleceń i uak-
tywniających w formie cyfrowej. 
Choć w praktyce system jeszcze 
nie ruszył (ma zostać urucho-
miony w styczniu 2026 r.), re-
sort pracy przedstawił projekt 
nowelizacji ustawy, który posze-
rza katalog użytkowników. Po 
zmianach z systemu będą mogli 
korzystać wszyscy pracodawcy 
i przedsiębiorcy, niezależnie od 
wielkości firmy – oraz rodzajów 
umów. W przyszłości obejmie 
ona także umowy szkoleniowe, 
o zakazie konkurencji, o współ-
odpowiedzialności materialnej 
i wolontariat.

Do systemu będzie można 
wprowadzić umowy zawarte 
wcześniej poza nim, bez ko-
nieczności ich ponownego 
podpisywania. Co istotne, pro-
jektowane przepisy zakładają, 
że korzystanie z systemu jest 
– przynajmniej na razie – do-
browolne.

Na celowniku inspekcji

Pierwotna wersja projektu usta-
wy nie dawała Państwowej In-
spekcji Pracy żadnych upraw-
nień kontrolnych w systemie 
e-umów. To właśnie PIP – pod-
czas opiniowania projektu – za-
żądała ich wprowadzenia, argu-
mentując, że bez bezpośredniego 
wglądu w dane z systemu nie 
będzie w stanie skutecznie wy-
pełniać swojej ustawowej roli.

Główny inspektor pracy, 
Marcin Stanecki przypomniał, 
że „zgodnie z art. 94 pkt 9a ko-
deksu pracy to pracodawca ma 
obowiązek prowadzić i przecho-
wywać w postaci papierowej lub 
elektronicznej dokumentację 
w sprawach związanych ze sto-
sunkiem pracy oraz akta osobo-
we pracowników (dokumentacja 
pracownicza). Z uwagi na możli-
wość prowadzenia i przechowy-
wania w systemie dokumentacji 
pracowniczej kwestią niezwy-
kle istotną z punktu widzenia 

Państwowej Inspekcji Pracy jest 
zapewnienie możliwości prowa-
dzenia sprawnych i skutecznych 
kontroli w tym zakresie”.

Marcin Stanecki zwrócił też 
uwagę na to, że obecne prze-
pisy (art. 23 ustawy o PIP) po-
zwalają żądać od pracodawcy 
akt osobowych i dokumentów 
związanych z zatrudnieniem, 
ale w przypadku dokumentacji 
cyfrowej przechowywanej w sys-
temie e-umów nie miałaby do 
nich bezpośredniego dostępu.

„Oczywiście inspektor pra-
cy może zażądać od podmio-
tu kontrolowanego wykonania 
odpisów lub wyciągów z doku-
mentów, do których ma dostęp 
pracodawca, jednak bez bez-
pośredniego dostępu do doku-
mentów związanych ze stosun-
kiem pracy nie zawsze będzie 
możliwe ustalenie, czy praco-
dawca przestrzega przepisów 
prawa pracy” – stwierdził.

Na poparcie swojej tezy wska-
zał przykład praktyczny: „Zawar-
cie umowy obsługiwanej za po-
średnictwem systemu następuje 
z chwilą opatrzenia jej kwalifiko-
wanym podpisem elektronicz-
nym, podpisem osobistym albo 
zaufanym. Dopiero mając dostęp 
do tej informacji inspektor pracy 
będzie mógł ustalić, czy umowa 
została zawarta przed dopusz-
czeniem pracownika do pracy”.

Postulat inspekcji został 
uwzględniony, a jego efektem 
jest propozycja dodania do pro-
jektu ustawy nowego art. 11a.

Na jego mocy minister pracy 
będzie mógł – na wniosek PIP 
– udostępnić dane o umowach: 
imię, nazwisko i PESEL pracow-
nika, dane pracodawcy (adres, 
NIP, KRS/CEIDG), rodzaj umo-
wy, daty zawarcia i rozwiązania, 
warunki pracy i płacy z art. 29 
par. 1 kodeksu pracy, a także cel 
zatrudnienia przy umowach na 
czas określony.

Udostępnianie danych ma 
odbywać się za pośrednictwem 
zabezpieczonych systemów tele-
informatycznych PIP, które będą 
rejestrować, kto, kiedy i w jakim 
celu pobrał dane. Inspekcja ma 
też obowiązek usuwać dane po 
zakończeniu postępowania kon-
trolnego.

W praktyce oznacza to, że in-
spektor – nawet bez wejścia do 
firmy – będzie w stanie zwery-
fikować, czy pracownik został 
zatrudniony legalnie, na jakich 
warunkach i kiedy.

Kontrola dziś i w przyszłości

Obecny model nadzoru nad 
zatrudnieniem opiera się na 
reakcji, a nie prewencji.

PIP działa głównie na podsta-
wie skarg pracowników (anoni-
mowych lub imiennych), plano-
wych kontroli branżowych czy 
sygnałów z innych instytucji.

Inspektorzy pojawiają się 
w zakładzie pracy, żądają wglą-
du do dokumentacji, analizują 
akta osobowe i ewidencję czasu 
pracy. W praktyce PIP dowia-
duje się o zawartych umowach 
dopiero po fakcie.

Zawarcie umowy w systemie 
e-umów zmieni więc sytuację 
diametralnie. ZUS otrzyma 
dane automatycznie w chwili 
podpisania umowy, a PIP – na 
wniosek – zyska natychmia-
stowy wgląd w te informacje. 
Kontrola „po fakcie” zostanie 
zastąpiona nadzorem w cza-
sie rzeczywistym.

To całkowicie zmienia filo-
zofię działania PIP. Obecnie 
inspektorzy działają „na we-
zwanie” – reagują na skargi 
i przypadki naruszeń. W przy-
padku umów zawartych w sys-
temie e-umów będą działać na 
podstawie danych.

Na przykład system pozwoli 
im automatycznie wychwyty-
wać nieprawidłowości, takie jak:
 n rozpoczęcie pracy przed pod-
pisaniem umowy,
 n nadużywanie umów termi-
nowych,
 n zawieranie cywilnopraw-
nych umów z cechami etatu,
 n brak ciągłości zgłoszeń do 
ZUS,
 n niespójności między wyna-
grodzeniem a stanowiskiem 
i wymiarem czasu pracy.
To, co dotąd wymagało tygo-

dni analiz i przeglądania pa-
pierowych teczek, stanie się 
kwestią sekund.

Eksperci przyznają, że e-umo-
wy to długo oczekiwany krok 
w kierunku cyfrowej admini-

stracji, ale przestrzegają przed 
drugim dnem tej reformy.

– Rozszerzenie możliwo-
ści zawierania umów o pracę 
i umów cywilnoprawnych po-
przez system teleinformatycz-
ny e-umów jest co do zasady 
dobrym pomysłem. Obecnie 
umowa może zostać zawarta na 
odległość jedynie poprzez kwali-
fikowany podpis elektroniczny. 
Jest to duże ułatwienie w przy-
padku pozyskiwania pracowni-
ków z odległych części kraju czy 
też cudzoziemców – mówi rad-
ca prawny Szymon Witkowski, 
główny legislator, pełnomocnik 
zarządu ds. dialogu społecznego 
Pracodawców RP.

Dodaje, że wprowadzenie 
możliwości przekazywania 
danych z umów Państwowej 
Inspekcji Pracy w celu reali-
zacji uprawnień kontrolnych 
tej instytucji może uprościć 
i przyspieszyć kontrole.

– Pod tym względem pro-
ponowana zmiana wydaje się 
zasadna. Niepokojące są na-
tomiast szersze zmiany w za-
kresie uprawnień PIP dotyczą-
ce przekwalifikowania umów 
cywilnoprawnych w umowy 
o pracę. W takim kontekście 
możliwość łatwego pozyskiwa-
nia danych z systemu teleinfor-
matycznego może być dla PIP 
dodatkowym narzędziem walki 
z umowami cywilnoprawnymi 
– przestrzega Witkowski.

Z kolei radca prawny Sławo-
mir Paruch, partner w kance-
larii PCS, zauważa, że e-umowy 
mogą nie przyjąć się wśród pra-
codawców.

– Udostępnianie danych o za-
wartych w systemie umowach 
do PIP z pewnością wpłynie na 
obniżenie atrakcyjności syste-
mu – przynajmniej w samym 
jego postrzeganiu przez praco-
dawców. Mogą oni obawiać się 
korzystać z systemu ze względu 
na potencjalne stanie się prio-
rytetowym celem kontroli PIP. 
Choć samo w sobie korzystanie 
z systemu jest okolicznością ra-
czej mitygującą ryzyka związane 
z potencjalną kontrolą, obawa 
pozostaje. Widzę tutaj rolę PIP, 
która powinna te obawy rozwiać 
odpowiednią deklaracją – dodaje.

Jednocześnie zwraca uwagę 
na praktyczne ograniczenia sa-
mego systemu.

– Choć system stwarza wiele 
ułatwień (gotowe wzorce, brak 
konieczności używania podpisu 
kwalifikowanego), to zawiera 
też ograniczenia. Brakuje w nim 
podstawowych umów, np. o za-
kazie konkurencji. Zasób ma być 
stopniowo rozszerzany. W mo-
jej ocenie system nie będzie po-
wszechny. Przynajmniej do cza-
su uzupełnienia bazy – mówi.
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Już w grudniu dwa dodatkowe nowotwory trafią do wykazu chorób zawodowych

 zdrowie 

Beata Lisowska 

beata.lisowska@infor.pl

Rak jajnika i przewodu pokar-
mowego zostaną uznane za 
schorzenia zawodowe, które mo-
gły być wywołane ryzykiem na-
rażenia na azbest. Taką zmianę 
przewiduje projekt nowelizacji 
rozporządzenia Rady Ministrów 
w sprawie chorób zawodowych 
(t.j. Dz.U. z 2022 r. poz. 1836), któ-
ry trafił do konsultacji.

Projektowana regulacja 
wdraża postanowienia dyrek-
tywy Parlamentu Europejskiego 
i Rady (UE) 2023/2668 z 22 listo-
pada 2023 r. w sprawie ochrony 

pracowników przed azbestem 
w miejscu pracy. Zmiana polega 
na dopisaniu do załącznika roz-
porządzenia dodatkowych cho-
rób, które mogą być tym czyn-
nikiem spowodowane, tj. raka 
jajnika oraz nowotwór przewodu 
pokarmowego (w projekcie błęd-
nie wprost za dyrektywą mówi 
się o raku żołądkowo-jelitowym).

– W Polsce te przepisy dotyczą 
bardzo ograniczonej populacji, 
która pracowała w narażeniu 
przez 20–30 lat temu, bo wytwa-
rzanie azbestu jest zabronione 
od 1997 r., natomiast jeśli chodzi 
o jego przetwarzanie to od wielu 
lat jest pod kontrolą i mamy wy-
kazy osób, które zajmują się jego 

utylizacją – podkreśla dr Paweł 
Wdówik, konsultant krajowy ds. 
medycyny pracy.

Unijna dyrektywa podkreśla, 
że rakotówórczym działaniem 
azbestu są zagrożone szczegól-
nie kobiety, w tym – co istotne 
– może to być narażenie wtórne. 
To znaczy, że mogą zachorować 
na raka jajnika nawet, jeśli same 
nie miały kontaktu z tym czyn-
nikiem, lecz były narażone na 
włókna azbestowe przenoszone 
np. na ubraniach czy sprzęcie 
przez inne osoby. Wpisanie tego 
nowotworu do wykazu chorób 
zawodowych pozwoli uwzględ-
niać różnice między płciami 
w narażeniu na działanie azbe-

stu i powikłaniach zdrowotnych 
wynikających z takiego naraże-
nia.

Obecny wykaz chorób zawo-
dowych – nowotworów spo-
wodowanych czynnikami ra-
kotwórczymi w miejscu pracy 
zawiera dziewięć innych jedno-
stek chorobowych: m.in. raka 
płuca, oskrzeli, skóry, wątroby, 
krtani oraz nowotwory wywo-
łane działaniem promieniowa-
nia jonizującego.

Osobie, która udokumentuje, 
że jej schorzenie jest skutkiem 
pracy w warunkach narażenia 
na azbest, lub członkom rodziny 
przysługują świadczenia wska-
zane w art. 6 ust. 1 ustawy z 30 

października 2002 r. o ubezpie-
czeniu społecznym z tytułu wy-
padków przy pracy i chorób za-
wodowych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 
257 ze zm.). Są nimi w szczegól-
ności zasiłek chorobowy, świad-
czenie rehabilitacyjne, jedno-
razowe odszkodowanie, renta 
z tytułu niezdolności do pracy 
i renta rodzinna.

Zasiłek chorobowy z powodu 
niezdolności do pracy spowodo-
wanej chorobą zawodową wyno-
si 100 proc.

Rozporządzenie ma wejść 
w życie 21 grudnia 2025 r. ©℗

S
ystem e-umów, prezentowany jako narzędzie ułatwiające 
życie przedsiębiorcom, w rzeczywistości wprowadza 
nową formę cyfrowego nadzoru nad rynkiem pracy. Dane 
o każdej umowie o pracę czy zleceniu będą automatycznie 

trafiały do ZUS, a Państwowa Inspekcja Pracy uzyska bezpośred-
ni wgląd w treść kontraktów – bez udziału pracodawcy. To 
rozwiązanie, które znacząco rozszerza kontrolę państwa nad 
firmami i osłabia zaufanie do instytucji publicznych.
Z prawnego punktu widzenia projekt ingeruje w zasadę 
swobody umów – państwo wkracza w sam proces zawierania 
i rozwiązywania umowy, nadając czynnościom technicznym 
(np. kliknięciu w systemie) moc prawną. Pracodawcy będą też 
zobowiązani do przeniesienia całej dokumentacji kadrowej do 
systemu i jej autoryzacji podpisem elektronicznym, co oznacza 
realne koszty, ryzyko błędów i utratę kontroli nad danymi.
Jako pracodawca nie zdecydowałabym się powierzyć temu 
systemowi danych moich pracowników. To nie jest reforma 
ograniczająca biurokrację, lecz początek pełnego, cyfrowego 
nadzoru nad przedsiębiorcami, który w dłuższej perspekty-
wie może zniszczyć elementarne poczucie autonomii 
i bezpieczeństwa. ©℗
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To początek cyfrowego nadzoru nad firmami

Etap legislacyjny
Stały Komitet Rady Ministrów

Etap legislacyjny
Projekt przekazany do konsultacji

 praca  E-umowy mają uwolnić firmy od papierologii. Teraz 
się okazuje, że mogą też otworzyć drzwi do cyfrowego 
nadzoru. Każda podpisana w systemie umowa trafi do 
państwowych rejestrów, a inspekcja pracy uzyska dostęp do 
danych o zatrudnieniu w czasie rzeczywistym


